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Wieczny buntownik; Znowu krwawa masakra I
Studjum socjologiczne i ukraińskiej bojówki przed cerkwią wołoska we Lwowie. — Kilkanaście

Jeden i drugi jest szkodliwy, ale najszkodliw •»*•> do •‘■'•'i pobi«,ch. -  Aresztowania,
szyna jest wieczny rewolucjonista, popisujący się Lwów, 16. 12. 1929. naście osób zostało do krwi pobitych. G$y walczę.

. w dziedzinie życia politycznego i społecznego Głośna już w całym świecie katolickim z gor- | cy u wejścia cerkwi tłum, wypchnięty został pod
■  narodów. Jest to typ wiecznie marzący o jakimś szących zajść grecko - katolicka cerkiew wołoska naporem wychodzących z kościoła na ulicę, Wkro
\ stanie doskonałości narodu lub ludzkości, nie do- we Lwowie, była w niedzielę o godz. 9,35 wido- czyła policja i aresztowała 4-ch najczynniejiszych

ścignionym, nieziszczalnym ,goniący za jakąś chi- wnią. krwawej masakiry, powstałej na tle nieure- członków bojówek ukraińskich. Nazwiska areszto
merę, której sam sobie dokładnie uświadomić nie g-ulowanej przez metropolitę Szeptyckiego spra- wanych sę następujące: Paweł Rak, student a-
umie. Nie umie sobie urobić ściśle Określonych i Wy śpiewania po nabożeństwie politycznego hy- kademji eksportowej, W łodzimierz Kołodziej siu
jasnych pojęć o tern, do czego dęży, nie umie wy- mnu ukraińskiego, nienawistnego Starorusinom. chacz politechniki, Dymitr Nowosęd słuchacz fi-
pracować sobie ścisłego programu, który chciał- W  momencie, gdy po skończonej mszy św. lozofji i Wasyl Czerwak robotnik. Kilku rannych .śj^
by realizować dla uszczęśliwienia swego narodu. chór seminarjalny zaintonował pieśń „Róże We- opatrzyło pogotowie ratunkowe, wielu pomimo

i. Jeśli obdarzony jest pewną energję i rozpędem łykyj Ukrainu spasy“ a tłum wiernych, nie użna- kontuzji udało się do swych domów.
\ do czynu, marzy tylko o tern, by praktycznie jęcych tej pieśni m szył ku wyjściu, zastąpił idę- Jak z nowyższego widać, nadzieja na zlikwi-

J mógł realizować swe .majaczenia, sędzęc, że dro- cym drogę, zwarty kordon ukraińskiej młodzieży dowanie przez właściwą władzę kościelną, tj.
g  gę eksperymentów rewolucyjnych dojdzie do zre- akademickiej, uzbrojonej w  pałki, zamierzając przez metropolitę Szeptyckiego zarzewia gorszą-
] alizowania swych majaków o doskonałości i szczę zmusić wychodzących do zatrzymania się i wysłu cych bójek i awantur w murach świątyni, jest

 ̂ ściu narodu. Nienawidzi istniejącego ustroju i pra chania pieśni. Kordon przerwano, a na głowy pu- słabe.
I gnie go zburzyć, ale nie ma skrystalizowanego bliczności posypały się gęste razy pałek. Kilka- ,

pojęcia o nowym porządku rzeczy, który chce po- ■ ■  ................_________ l_™------ . i--- ----- -------- ------- --------- ---------------- ljbh« ,
stawić w miejsce zburzonego. Rewolucja dla tego W ie lk a  k on fe ren c ja  u p. P re zyd en ta  P oszk od o w a li skarb na sum ę 10 m ilj.  z l  

I typu jest niejako laboratorjum. Istny Don Juan Warszawa (AW1 Dziś dnia 17 bm. odbędzie Katowice, (AW ). Zakończył się tu trwający od
rewolucyjny, przysięgający wieczystą miłość Prezydenta Rzplitei w związku z przesi- dwóch miesięcy proces przeciwko kupcowi z Ka-

| swym majątkom społecznym lub politycznym, ale iei ; eTn’ eahmetowem konferencja w której ma towic Benno Kuttnerowi i 29 wispółoskarżonym . -
namiętność jego zamiera zchwilą jej zaspokoję- . blisko 40 osób reprezentujących afe- °  systematyczne przemycanie w latach 1925-27, to
nia. W  miejsce zamar ej rodzi się nową, którą zy- warów tekstylnych, galanteryjnych itp. z Austrji,

16 ’ Wk^znyZbutd&w^iik! Typ niezrozumiały dla ■
w lin T w  kan“ larjl Cy ogiozlonego w dn lz M t o .  w Ą u  s k a ż a j

typ nieomiczamy, sprawiający wspyiLiesujm ucz. . . . .  został Benno Kuttner na jeden rok więzienia i
a  ustanne niespodzianki i dlatego przez zwykłe mro D zim m ikarz zab  ty  118 fro n c ie  m andżursk im  4 000 złotych grzywny) klipiec Stanisław SaaJ,

i! w ie ludzkie uważany za genjalny. «Tak zakochany, Moskwa. Z Dalekiego Wschodu donoszą, iż w oskarżony o wywóz złota i srehra zagranicę, na 1
chce za wszelką cenę posiąse przedmiot swej na- czasie potyczki z wojskiem ehinskiem zabity zo- i ół ro)ku w i„zienia j 4 000 z}0tych grzywny żo-

ł miętności, a posiadłszy go i zaspokoiwszy swą stał współpracownik pisma „Trewoga", Wolin, na jego na 3 miesiące więzienia i 500 złotych grzy
żądzę i swą ciekawość, rzuca go by puscic się w który jako sspecjalny sprawozdawca wysłany zo ja,k r6wnież szereg współwinnych na karę
pogoń za ohjektem nowej namiętności stał przez redakcję pisma na front mandżurski. w ięzienia po 2 do 9 miesięcy i grzywnę od 200 do

Jest to typ nieokiełzany, nie znoszący żad- Z b io ry  o b ra zó w  M uzeum  N arod ow ego  1,200 złotych, 18 oskarżonych zostało uniewin-
nych więzów społecznych, żadnych cugli, ktoreby # nnw|Piio7V|T nionveh
poprowadziły jakimś utartym szlalkiem. Charza , ‘ ć!  ̂ xt  ̂ „ ! v , , „ „  t«neln<a»A b 9r i łv n n l«U e
swojemi drogami, wynosi się ponad granice złe- Kraków (A W  . Muzeum Narodowe w Kra- j N ow e kapelusze k a rd yn a lśk ie
go i dobrego, uważa siebie za nadczłowieka, które kowie przejęło kilka cennych obrazow dar s. p Rzym. W poniedziałek dnia 16 bm. na tajnym

I i !o  nie Dowińny krepować żadne względy morał- <lr. Steczkowskiego. Cenne obrazy pochodzą z pod 1 konsystorzu papieskim otrzymali kapelusze kar-
'  I ne prawne, narodowe, bo on sam chce tworzyć pendzla Stanisławskiego, Wyczółkowskiego Ka- { dynalskie: ks. prymas Irlandji Maerory, ks. pry-

I narody państwa nowe ustroje Typowy megalo- Zmierza Tetmajera, Stasiaka i innych. Wśród i mas Portugalji Carejeira,arcybiskup Paryża Ver-
man Właściwie 'odludek gardzący ludźmi. Ale tych obrazów' znajduje siię również stuidjum ry- j dier, arcybiskup Palermo Lavitrani,arcybiskup
wielkim być może tylko,’ jeśli zwinnymi obcuje, sunkowe Siemiradżkiego. Genui Minoretti, oraz nuncjusz msgr. Pacelli.
ktÓrzy1bv go podziwiali, schleibiali mu i codziennie - -11™111 wsmmm—m . ■' ....—..iL■■
śpiewali o jego wielkości i genjailności. Dla tego uiepokogu, dochodzącym do rozpaczy. Wewnętrz- | ko jedną, szyję, aby ją w skrytości mógł ściąć je- 
chce żyć. absoutna rewolucyjność na zewnątrz j dnym zamachem.

A życie jest siilniejssze od niego. Dla swej wiel przybiera formy dziwnego romantyzmu, mega- Stacje się z czasem prawdziwym komedjantem
kości musi otaczać się ludźmi, ale swe otoczenia lomaji, wybuchających nagle w dziwacznych po- aje gra w szti^ce, którą sam skomponował. Jest 
dobiera sobie odpowiednio. Jeśli taki odwieczny staciąch. Chce ukryć przed innymi i sobą, ze jest autorem i aktorem w jednej osobie. Sztukę skom- 
buntownik dorwie się do władzy, garną się do nie- uosobieniem kłamstwa i hipokryzji. Musi wie-czr ponował sam i nie wziął za to żadnego honorar- .■
go ludzie z najróżniejszych obozów i z najróżniej- nie kłamać sobie i innym, którymi pogardza, po- ale aktorowi płaci gażę społeczeństwo i to ga

i* 1 szych pobudek, przeważnie jednak nie z pobudek nieważ, aby życ, musi się ubierać w maskę u nich ^  wielką i drogocenną.
V  szlachetnych. W idzimy wśród nich wczorajszych zapożyczoną. . . _ ‘ . jL1 .
L wrogów wczorajszego jego ideału, którzy go chcą W ieczny buntownik w głębi duszy zachował większe w nim i około mego pustki, a za
i  pilnować, aby wiernym pozostał ideałowi dzisiej ideał absolutnego buntu nienaruszony, ale widzi to dużo wszy go ohłazących, im większe jego po-
I  szemu, gwarantującemu im bezpieczeństwo i mie- równocześnie, że ideał ten szczególnie w wieku czucie bezsilności i niemocy, lim większa jego we­

nie, ale wiecej jeszcze widzimy w jego otoczeniu starszym jest w praktyce nierealny i nieziszczal- wnętrzna rozterka, tern większa jego blaga i bu-
spekulantów, wyzyskujących jego szczęśliwą kon ny. Ale nie zaprzestaje próbować, eksperymentów ionerja, jego sarkazm i furja, posługujące się na- 
junkturę. A śpieszą się, bo wiedzą, że stałości i wyrzec się nie może. Na zewnątrz okazuje się kia ^ et smrodliwemi roślinami, uszczkniętemi w za,- 
pozostawiania musi się dostosować do pojęć i oby sycznym dyletantem. Ludzie to widzą. Nie tają te- kamarkach najpodlejszego życia ludzkiego. Szu- 
czajów .swego otoczenia, ho inaczej przepadnie je go i zaczynają o tem głośno mówić. On zaś papa- w ten sposób zapomnienia i ogłuszenia, jak pi- |
go wielkość i jego sława. W  sercu jego jednak da w furję, w  wściekłość, szaleje, bo sobie wma- j a*  w alkoholu, lub zboczeniec w morfinie. W  
nurtują znowu majaki doskonałości ludzkiej, ma- wia wszechmoc, której tylko dlatego wykonać nie swej bezsilnej wściekłości, jak djabeł chichocze,

t rzy o nich, wzdycha do wypróbowania ich, ale czy może, że materjał ludzki, którym eksperymentu- parska, Izy i pluje na wszystko i na wszystkich,
y  ny jego są inne, dylktowane względami na oto- je, zdaniem jego jest zbyt odporny, twardy, krną- że mu się sprzeciwiają, że whrw jego duchowi re-

czenie, to przychylne, to wrogie. Stąd w wiecznej bmy, za mało podatny. Ciska więc w  niego gro- wolucyjnemu nowy porządek rzeczy się rodzi i 
I jest rozterce pomiędzy zamkriiętemi w duszy ma- my, kwalifikując go od idjotów, wyrzutków mie- utrwala.

jaczeniami a swemi czynami. rzwy społecznej, która nie chce pozwolić mu się W ieczny buntownik, nie chcący uznawać wię
Nieszczęśliwiec! Ewolucji, względnego postę- wynieść na wyżyny jego rzekomego ideału. Czem zów i cugli porządku społecznego i prawnego,

p̂u nie uznaje, bo wewnętrznie żyje myślą o wie starszy, na większe napotyka trudności, na więk- wiecznie eksperymentujący na społeczeństwie, z
cznym buncie absolutnym, a bunt absolutny kom szy opór. Tem więcej też wojuje bronią kłamstwa czasem dostaje się w  sromotniejszą niewolę, niż
promisów nie zna. On zaś chce żyć i dlatego do i hipokryzji. Czem słabszy, tem większe nadaje so to poddanie się dobrowolne porządkowi społeczne

l i  kompromisów musi się uciekać, jego czyny są wy- bie pozory siły i władczości. Nieraz tuż przed kon- mu, bo do więzienia lub domu zdrowia. Szczęśll-
1 nikiem takich kampromisów. Żyje więc wr wiecz- flilktem, przez niego samego zapowiadanym, nagle we te narody, które na swych wiecznych buntow-

nej rozterce. Pogardza swem otoczeniem, ale w się cofa, ucieka, staje się oczywistym tchórzem, nikacb szybko isię poznają i zamykają ich w miej- 
I duszy pogardza i samym sobą, jest w wiecznym Pragnie, jak ongi Kaligula, by naród miał tyl- scach bezpieczeństwa.

"'   —"ZZIIZZI—————■-     —■—•----- —  —    —*——————



Str. 2 „DZIENNIK !*0M©frS4Yl Nr

Morderco Lewandowski zawiśnie na szubienicy
P. Prezydent nie skorzystał z prawa łaski

Sprawa Leona Lewandowskiego, który — jak 
wiadomo — wymordował w  bestjalslki sposób 

swoją całą rodzinę w Wielkiem Tarpnie, o czem 
niejednokrotnie obszernie donosiliśmy na łam. 
naszego pisma, została obecnie ostatecznie załat­
wioną.

Wobec tego, iż P. Prezydent Rzeczypospolitej 
z prawa łaski nie skorzystał, wyrok śmierci zosta 
nie wykonany

Jak się dowiadujemy, w wtorek, a najpóź­
niej w środę, na dziedzińcu Domu Karnego zawiś 
nie na szubienicy zbrodniarz Lewandowski. W  
myśl nowej procedury karnej z dnia 1 lipca br. 
wyrok wykonany zostanie bez udziału publiczn.

Do chwili obecnej Lewandowski do winy się 
nie przyznał, możliwe jednak jest, że w obliczu 
śmierci morderca okaże choć trochę skruchy i 
przyzna się do winy.

(Melbo Kradzież u  hurtowni tytoniowej
Rozbicie kasy — Straty wynoszą 45.000 zł.

Warszawa, 16. 12.
Na rogu ulicy Jagiellońskiej 10 i Kępnej 2 

mieści się w parterowym domku hurtownia tytu 
niowa 21-go rejonu wydziału wykonawczego za­
rządu głównego Związku inwalidów wojennych 
Rzplitej Polskiej. Lokalu hurtowni pilnuje w no­
cy kierownik, Leonard Jankowiak — wraz z du 
żym psem — dogiem.

W  nocy z soboty na niedzielę uib. hurtownia 
była tylko pod dozorem psa, ponieważ Janko­
wiak wyszedł o godzinie 20-tej i powrócił po goćLz. 
3-ciej.

Około północy jeden z posterunkowych 15-go 
komis, udając się na służbę do komisarjatu zau­
ważył, że połowa drzwi hurtowni od strony ulicy 
Kępnej jis t otwarta, zawezwał więc dozorcę do­
mu i udał się do hurtowni.

W  kantorze zastano rozpruty rakiem lewy 
I bok odsuniętej od ściany kasy ogniotrwałej. Po 

przybyciu Jankowiaka, stwierdzono, że łupem ka- 
siarzy stało się 15000 zł. gotówką, 400000 sztuk 
papierosów, 315 klg. różnego gatunku tytuniu, 
4500 sztuk cygar, a nadto z detalicznej sprzedaży 
przy tejże hurtowni skradziono 20 zł gotówką, 
papierosy i cygara, na sumę 1400 zł oraz stojący 
półowalny zegar — budzik.

Ogólne straty wynoszą około 45000 zł. Na miej 
sce przestępstwa przybyli funlkcjonarjusze 15jgo 
komis, urzędu śledczego oraz daktyloskop.

Ciekawe jest, że pomimo obecności złego psa, 
złodzieje mogli dokonać tak zuchwałej kradzieży 

Pusta dzielnica oraz deszcz przyczyniły się 
w pewnym stopniu do ułatwienia kradzieży. Dal­
sze dochodzenie prowadzi urząd śledczy.

Rosjanie muszą się pogodzić 
z efaktem

że istnieje naród ukraiński.
Staroruska organizacja oświatowa „Russkaja 

szkoła11 wniosła niedawno do lwowskiego kura- 
tórjum szkolnego podanie o zezwolenie na otwar­
cie gimnazjum rosyjskiego we Lwowie.

Obecnie kuratorjum szkolne odmówiło udzie­
lenia zezwolenia takiego, motywując decyzję swą 

brakiem odpowiednich warunków i środków. 
„Russkij Gołos“ uważa, że ta decyzja ma charak­
ter polityczny, polegający na „negowaniu naro­
du rosyjskiego11.

Decyzja lwowskiego kuratorjum szkolnego 
ma, zdaniem pisma staroruskiego, świadczyć o 
bezpodstawności oskarżeń czynionych starorusi- 
nom przez Ukraińców, jakoby ruch staroruski w 
Polsce był zależny od czynników polskich.

W  końcu pismo posuwa się nawet do groźby, 
że polityka polska sprzyjająca rzekomo „separaty 
stycznej demoralizacji11 kilku milj. rosjan z licz­
by 100 miljonowego narodu rosyjskiego, „musi 
ostatecznie wywołać stanowczy protest całego na 
rodu rosyjskiego, niezależnie od jego politycz­
nych i społecznych różnic11

Dodać należy, że „Russkij Gołos11 stoi, jak wia 
domo, na stanowisku jednego i niepodzielnego na 
rodu rosyjskiego, nie uznaje więc wogóle odręb­
ności etnicznej Ukraińców i konsekwentnie uwa­
ża, że również w Polsce niema Ukraińców, są zaś 
jedynie rosjanie, a wśród nich sztucznie wywoła­
na „demoralizacja separatystyczna11.

Plenarne posiedzenie Sejmu
Warszawa. Najbliższe posiedzenie Sejmu od­

będzie się w środę dnia 18 bm. o godzinie 12-tej 
w  południe.

Na porządku dziennym znajdują się następu 
jące sprawy: projekt ustawy, zmieniającej nie­
które postanowienia Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 12 marca 1928 roku w 
sprawie wymiaru i poboru państwowego podatku 
od nieruchomości w gminach miejskich oraz od 
niektórych budynków w gminach wiejskich, wnio 
sek w sprawie zmian regulaminu obrad sejmo­
wych, wreszcie nagły wniosek Bloku Bezpartyjne 
go w  sprawie wyłonienia specjalnej komisji dla 
zbadania zajść w Sejmie w dn. 31 października 
br. Jak wynika z powyższego, niema na porządku 
dziennym sprawy kredytów dodatkowych, któ­
rych na ooprzedniem posiedzeniu nie zdążono roz 
patrzyć i nie odesłano do komisji.

Szwajcarja rozprawia się
z handlarzami narkotyków.

Baryle a. W  związku z wykrytą ostatnio aferą 
tajnego handlu narkotykami, dokonano dwóch no 
wyoh aresztowań w Bazylei, dwóch w  Zurichu, 
dwóch — w Trjeście i jednego w Medjólanie.

Jak się zdaje, zdołano aresztować dotychczas 
tylko pewną liczbę uczestników zakrojonej na 
wielką skalę afery, której głównych kierowni­
ków należy szukać poza granicami Szwajcarji.

Bojówka B. B. S. działa
Warszawa. Na niedzielę poseł Prager (PPS) 

zwołał wiec do Pruszkowa. Sytuację opanowali 
BBS-sowcy. Nie pozwolili Pragerowi przemawiać, 
wobec czego wiec rozwiązano. Prager udał się do 
stacji kolejki elektrycznej, ażeby wrócić do W ar­
szawy; w pobliżu zakładu w Tworkach kilkuna­
stu bojówkarzy pobiło go dotkliwie laskami i kol 
bami rewolwerów. Jednego z nich aresztowano. 
Jest to komendant bojówki BBS. w Pruszkowie.

Zginął Jaroszewicz, a nie Tarniewicz
Warszawa, (AW ). Wobec ukazania się w pra­

sie wiadomości o wypadku śmierci polskiego lot­
nika w Lim ie Daniela Tarasiewicza, Konsul Ge­
neralny Rzpltej Peru w Polsce p. T. Oxiński, wy­
jaśnia, że nieszczęśliwemu wypadkowi uległ pol­
ski lotnilk kapitan Daniel Jaroszewicz. Kpt. Jaro­
szewicz jechał motocyklem i chcąc wyminąć je­
den samochód wpadł pod drugi, tak nieszczęśli­
wie, że uległ pęknięciu czaszki i w ciągu dwóch 
minut życie zakończył.

Groźny wybuch elektrowni
Grudziądz, dnia 17. 12.

Wczoraj po południu, o godzinie 4,15 nastąpił 
w tut. elektrowni olbrzymi wybuch w jednym z 
transformatorów, przez który prowadzą przewo­
dy elektryczne o napięciu 300.000 wolt.

Prąd ten przechodzi przez pewien basen, na­
pełniony olejem, i właśnie ten olej z powodu 
krótkiego spięcia zapalił się, skutkiem czego ba­
sen wyleciał w powietrze.

Na szczęście pożar, powstały przez krótko- 
spięcie, został, dzięki wybuchowi, zgaszony, gdyż 

I w przeciwnym razie elektrownia stałaby nieza­
wodnie w płomieniach, a akcja straży pożarnej, 
która natychmiast przybyła na miejsce, byłaby 
wprost niemożliwą, zważywszy wysokie napięcie 
prądu

Skutkiem wybuchu wszystkie szyby w pobli­
żu elektrowni zadrżały, a odgłos wybuchu ścią­
gnął liczny tłum spacerowiczów na miejsce wy­
padku.

Światło, które w tym czasie zgasło, pogrążyło 
przez 15 minut pewną część miasta w ciemnoś­
ciach.

Wspaniały dar
Kraków (AW). Grono pań m. Krakowa ofia­

rowało Kościołowi Mariackiemu wspaniały dy­
wan, ręcznie tkany, o powierzchni 36 m. kw.

Rodacy! Pomorzanie!
Zawiązany w Toruniu w październiku ur. 

pod protektoratem Pana Wojewody Pomorskie­
go W iktora Lamota i Jego Ekscelencji Ks. Bisku­
pa Dra. Stanisława Wojciecha Okoniewskiego, 
Wojewódzki Komitet Obchodu Dziesięciolecia Nie 
podległości (Wojewódzki Komitet Floty Narodo­
wej), reprezentujący wszystkie stany Ziemi Po­
morskiej postawił sobie za cel, obok zrealizowa­
nia fundacji pomorskiej dla Państwa Polskiego, 
w postaci zakupienia i wyposażenia statku szkol 
nego marynarki handlowej „Pomorze11, uczczenie 
przypadającej w nadchodzącym roku 10-tej rocz­
nicy Odzyskania Pomorza i zadokumentowanie 
tej historycznej chwili powrotu prastarej Ziemicy 
Pomorskiej na łono Ojczyzny, przez postawienie 
w roku 1930 w stolicy Pomorza „Pomnika W ol­
ności i Zwycięstwa11 którego kamień węgielny zo­
stał uroczyście poświęcony przez Jego Ekscelen­
cję Arcypasterza Djecezji Chełmińskiej Ks. Bisku­
pa Dra. Okoniewskiego.

Stąd też Wojewódzki Komitet Obchodu Dzie­
sięciolecia Niepodległości czerpiąc swe uprawnie­
nia, przystępuje do zorganizowania na całym ob­
szarze województwa pomorskiego, przy udziale 
swoich organów wykonawczych: Powiatowych 
i Miejśkich Komitetów Floty Narodowej, uroczy­
stych obchodów w 10-tą rocznicę zrzucenia jarz­
ma niewoli i Wyzwolenia Pomorza.

Program uroczystości, który definitywnie u- 
stalony zostanie na Plenarnem Zebraniu W oje­
wódzkiego Komitetu Obchodu Dziesięciolecia Nie­
podległości i następnie podany do publicznej wia­
domości, przewiduje dla uświetnienia tych dzie­
jowych chwil, wysłanie specjalnej delegacji do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z prośbą o za­
szczycenie przez Najdostojnieszego Włodarza Rze 
czypospoliteij, naszego radosnego święta.

Znając zaś ojcowską życzliwość i rzetelną tros 
kę Pana Prezydenta o naszą ziemię — nie wąt­
pimy, że o ile nie staną temu na przeszkodzie nie­
zwykłej wagi sprawy ogólno - państwowe, Pan 
Prezydent chętnie przybędzie.

Obywatele! Stańmy więc wszyscy zgodnie do 
"dzieła uświetnienia tej wiekopomnej rocznicy, 
przystępując do współpracy z Powiatowemi i 
'Miejskiemi Komitetami Floty Narodowej. 
Wojewódzki Komitet Obchodu Dziesięciolecia Nie 
podległości (Wojew. Komitet Floty Narodowej) 

w Toruniu.
(—) Leon Janta - Połczyński, prezes,
(—) Kazimierz Junk, skarbnik.

Pociąs przejechał księdza z wijatykiem
Na torze kolejowym między Ozorkowem a 

Łęczycą zdarzył się wstrząsający wypadek.
Żnany i ceniony proboszcz parafji Budzynek, 

ks. Marjan Jarczyk, jechał bryczką z wijatykiem 
do chorego, mieszkającego w  pobliskiej wsi. — 
WSkutek zamknięcia rampy kolejowej, bryczka 
znalazła się na torze, a przejeżdżająca właśnie 
lokomtywa wjechała na bryczkę rozbijając ją 

doszczętnie.
Ks. Marjan Jarczyk został zabity na miejscu 

a zwłoki jego zostały paszarpane przez koła lo­
komotywy. Puszka z komunikantami i oleje św. 
wypadły do rowu.

Linja lotnicza nad lasami północy
Moskwa. Z dniem 1 stycznia 1929 otwarta zo­

stanie regularna komunikacja lotnicza między 
Archangielskiem a Ust - Sysolskiem. Linja ta 
prowadzić będzie ponad niedostępnemi lasami i 
lodami północy. Samoloty pocztowo - pasażerskie 
no nowej linji, liczącej ogółem 900 kilometrów 
długości, kursować, będą raz w tygodniach.

Z powodu dymisji za bajkę p. t. „Udekorowane bydlę1'
Wielkie poruszenie w Warszawie wywołała 

sprawa znanego pisarza, Juljana Ejsmonda, któ­
rego wydalono ze służby państwowej, za napisa­
nie w „A  B C“ feljetonu pt. „Udekorowane bydlę11 
W  Sprawie tej p. Ejsmond zamieszcza w „A  B C“ 
następujący list:

„Szanowny Panie Redaktorze!
„Pragnę za pośrednictwem poczytnego pisma 

Pańskiego złożyć najserdeczniejsze podziękowa­
nie tym licznym znajomym i nieznajomym z ca­
łej Polski, którzy nadesłali mi wyrazy sympatji 
i oburzenia z powodu mojej nagłej dymisji w mi­
nisterstwie rolnictwa.

„Pragnę jednocześnie potwierdzió podawany 
przez prasę, jako pogłoskę, powód mego ustąpie­
nia. Otrzymałem dymisję za napisanie feljetonu 
w  „A  B C11 pod tytułem „Udekorowane bydlę11, co 
mi zostało oficjalnie zakomunikowane. W  felje- 
tonie tym opowiedziałem prawdziwy fakt, jak pe­
wna bohaterska krowa została we Francji odzna­
czona orderem w czasie wojny. Czyż mogłem my 
śleć, że ktoś może obrazić się na mnie za to i wziąć 
do siebie tytuł feljetonu? Samo przypuszczenie 
— takie uważałbym za wykroczenie służbowe. P i­
sałem setki bajek, w których występowały osły, 
świnie i inne zwierzęta, ale nigdy nie miałem wy­
padku takiego zareagowania na satyrę. Pisałem 
bajkę o psie, który szczekał na złodziei „w  każ­

dym państwowym urzędzie, wszędzie11, a za bajkę 
tę otrzymałem książkę ówczesnego szefa kontroli 
generalnej śp. Żarnowskiego z przepiękną dedy­
kacją w uznaniu pożyteczności i potrzeby mej sa­
tyry. Nie bajka bowiem ośmiesza ,ale obrażanie 
się o bajkę. Powiedział to już stary Ezop, który 
nie jest urzędnikiem państwowym i którego wy­
lać za to mądre zdanie nie można.

„A  teraz słówko o formie w jakiej mnie usu­
nięto. Po 14 latach służby państwowej w  wojsku, 
prezydjum Rady Ministrów i ministerstwie rol­
nictwa (gdzie opracowałem ustawę łowiecką), zo­
stałem usunięty w dniu 6 bm. z dnia na dzień, a 
że nie byłem stabilizowany — bez emerytury, z 
3-miesięczną pensją bez podatków.

„I to wszystko za niewinny żart o orderoman 
ji, który nie godził w nikogo i nie miał zamiaru 
obrażać nikogo, ani nikomu dokuczyć. Nie mia­
łem zamiaru krytykować kapituły, ani szafarzów 
orderów, gdyż, odznaczając setki osób, mogą się 
oni czasem mylić.

Czy doszliśmy już do tego, iż każdy uśmiech 
i każdy żart uważane są w Polsce za przestępstwo

„Racz przyjąć, Panie Redaktorze, wyrazy mo 
jego głębokiego poważania.

(— ) Juljan Ejsmond.
P. S. Wszystkie pisma polskie proszę o prze­

druk tego listu autora „W  puszczy11, który może 
nie będzie głosem wołającego na puszczy11.
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Na szerokim świeci©
Popłoch naftowy w Moskwie.

Zarządzona przaz władze sowieckie rekwizy­
cja zapasów nafty, posiadanych przez osoby pry­
watne i przez sowieckie spółdzielnie, wywołała 
niesłychany popłoch wśród miesZkańcówMoskwy

Prasa sowiecka podaje, że zapasy nafty ani- 
kły z handlu w ciągu 2 dni. Podczas rewizji doko­
nanych wobec tego przez ajentów GPU. stwierdzo 
no, iż w mieszkaniach prywatnych napełniano 
naftą wszystkie naczynia.

GPU aresztowało 64 osoby, oskarżając je o 
ukrywanie zapasów nafty.

W „raju bolszewickim" nie wolno obecnie ni­
komu posiadać więcej, niż 8 litrów nafty.

Nowy olbrzym oceanowy.
Włoskie Towarzystwo okrętowe „Navigazio- 

ne Generale Italiana" w Genui zamówiło w stocz 
ni Ansaldo, w Sestri Pomente, nowy, olbrzymi 
parowiec oceanowy, który ma znacznie przewyż­
szać tak pod względem rozmiarów, jakoteż szyb­
kości, największy obecnie parowiec włoski „Au­
gust uis“.

Zamówiony parowiec, który już w 1931 roku 
ma być oddany do użytku, mierzy 47000 tonn po­
jemności, 265 metrów długości i 29 metrów 50 cen 
tymetrów szerokości.

Szybkość nowego olbrzyma ma wynosić 27 
mil morskich na godzinę, co pozwoli mu odbywać 
podróż z Genui do Nowego Jorku w ciągu dni 7, 
przepływać zaś Atlantyk w ciągu dni pięciu.

Straszne żniwo automobilizmu w Stanach 
Zjednoczonych.

W sprawozdaniu swem za dziesięć pierwszych 
miesięcy br. nowojorskie Towarzystwo ubezpie­
czeń na życie „Metropolitan Life Insurance Com­
pany" zaznacza, że z 19 miljonów właścicieli jego 
polis ubezpieczonych w Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie 3079 zabitych było przez auta w ciągu 
powyższych dziesięciu miesięcy. Liczba ta jest 
dwa razy większa, niż przed dziesięciu laty.

Wogóle trzecia część wszystkich wypadków nie 
szczęśliwych w Stanach Zjednoczonych przypada 
obecnie na wypadki autowe. Wypadki te zwięk­
szyły też o 2 procent liczbę zgonów w Stanach 
Zjednoczonych.

Amerykańskie biuro statsytyczme stwierdza, 
że w ciągu tylko jednego miesiąca października 
br. 840 osób zginęło przez auta w 78 najwięk­
szych miastach Stanów Zjednoczonych, w ciągu 
zaś tego samego miesiąca roku ubiegłego zginęło 
711 osób. Stwierdzono przytem, że największa licz 
ba wypadków autowych wynika wskutek zbyt 
szybkiej jazdy.

Wiszący tunel w kanale La Manche.
B’rancuski wynalazca i inżynier marynarki 

Prevost de Saint - Cyr, przedłożył obecnie nowy 
plan połączenia Angłji z Francją pod kanałem 
La Manche, który ma być znacznie tańszy i prak­
tyczniejszy niż proponovvany dotychczas tunel.

Przedewrszystkiem można będzie większą 
część pracy uskutecznić na lądzie. Zdaniem ir.ż. 
Prevosta należy zbudować olbrzymią rurę be'ono 
wą pomiędzy wybrzeżem francuskiem i angiel- 
skiem podług zasad budowy mostów. Rura ta bę­
dzie przebiegać na głębokości 20 mtr, pod zwier­
ciadłem w'ody i opierać się na betonowych fila­
rach, wbitych w' dno morza.

Ta wielka rura zostanie wykończona w' częś­
ciach długich na 300 — 500 mtr., potem z obu 
stron zamknięta hermetycznie i zanurzona w 

morzu.
Zapomocą odpowiedniego obciążenia dopro­

wadzi się ją do żądanej głębokości i przymocuje 
do filarów.

Pociągi, przebiegające w tym wiszącym mo­
ście, potrzebowałyby tylko 40 minut na drogę z 
Francji do Anglji.

Obóz starorzymski o ogrzewaniu centralnem.
Że pomysł ogrzewania domów nie jest by­

najmniej wynalazkiem nowoczesnym, tego do­
wodzą prace wykopaliskowe, ukończone niedaw7- 
no pod Saalburgiem, w okolicach Frankfurtu nad 
Menem.

Odkopano tam ruiny obszernego budynku, 
długości 25 a szerokości i8 metrów7, który zawie­
rał 16 izb. Otóż, większość tych izb ogrzewana by­
ła zapomocą rui glinianych, wpuszczonych w7 
ściany i ogrzewających izby te powietrzem cie­
płem z ogniska centralnego, W jednej z izb, służą­
cej zapewnie za umywalnię, znaleziono też mied­
nice.

Na znacznej liczbie płyt glinianych, któremi 
wyłożone są izby, widnieje znak 22-go legjonu 
rzymskiego. Płyty te wypalone były, jak się o- 
kazało, w Nied, pod Frankfurtem - Hóchst.

Jak przypuszczają, odkopany dom był mie­
szkaniem dowódcy załogi rzymskiej tego obozu, 
będącego jedną z placówek na drodze, zbudowa­
nej przez Rzymian w7Zdłuż całego Renu, aż do mo­
rza Północnego.

Pomnik Papieża Piusa 11-go.
W Desio, koło Medjolanu, w rodzinnej miej­

scowości Piusa 11-go, wkrótce wzniesiony będzie 
na jego cześć pomnik.

Pomnik zbudowany ma być z bronzu i będzie 
przedstawiał Papieża, siedzącego ną tranie i udzie 
łającego błogosławieństwa caiłemu^wiatu. Wyso 
kość pomnika obliczona jest na trzy metry. Na

czterech rogach podstawy pomnika umieszczone 
będą symboliczne postacie, przedstawiające czte­
ry cnoty główne: roźtropność, sprawiedliwość, 
męstwo i wrstrzemieęź 1 iwość, u stóp zaś każdej 
z nich będzie tryskała fontanna. Na przedniej 
stronie podstawy grupa aniołków podtrzymywać 
będzie papieski herb Piusa 11-go, a ze strony prze 
eiwnej cały zespół symbolów uwidoczni ulubione 
zajęcia Papieża: bMjótekaratwio i alpinistykę.

Ponieważ zaś pomnik ma uwiecznić fakt poje 
dnania Watykanu z Kwirynałem, będą jeszcze na 
podstawie umieszczone płaskorzeźby, przedsta­
wiające Piusa 11-go w7 chwili udzielania błogosła­
wieństwa z loży zewnętrznej bazyliki św. Piotra 
w dniu jego elekcji i nazajutrz, po podpisaniu 
aktu pojednania oraz scena pierwszego spotkania 
Papieża z królem i królową włoską.

Najstarszy człowiek na świecie.
Nieprawdopodobną wprost wiadomość poda­

ją dzienniki chińskie.
Oto, do Pekinu przybył niedawno Chińczyk, 

rodem z prowincji Susuan liczący ni mniej ni 
więcej jak tylko 252 lata.

Wyjątkowy ten starzec ma być znachorem, 
który od wczesnej młodości poświęcił się bada­
niu roślin, rosnących w górach jego ojczyzny i za 
pomocą tych roślin, wyleczył mnóstwo osób z roz­
maitych chrób. Sam też żywi się wyłącznie stra- 
w7ą roślinną.

Nowoczesny ten Matuzal posiada pamięć tak 
dobrą, że mógł opowiadać dziennikarzom chiń­
skim szczegółowo o zdarzeniach z przed dwustu 

I lat, a między innemi, o życiu za drugiego cesarza 
z dynastji mandżurskiej. Przedstawić też miał 

! dziennikarzom dokumenty urzędowe, świadczące 
i że rząd chiński wyznaczył mu pensję dożywotną, 
gdy starzec doszedł do stu lat i podwoił tę pensję 
w sto lat później.

Ożeniony był ów Chińczyk długowieczny 23 
razy. Ostatnią jego żoną, dotychczas żyjącą, liczy 

! obecnie 62 lata, a zatem byłaby od swego małżon- 
! ka młodszą o 190 lat.

A może pożyje z nim jeszcze długo, sikoro ów, 
j półtrzecia wieku żyjący mąż, ma się cieszyć do­

skonaleni zdrowiem,widzi i słyszy bez wysiłku, a 
osiwiał dopiero w setnym roku życia.

Wszystko to czyta się jak. bajikę, ale i bajka 
i jest czasem dobra w7 tych ciężkich czasach.

Czy jesteś juz członkiem

L .  O .  P .  P . ?

Walka z alkoholem w Stanach Zjednoczonych.
Wielkie wrażenie w7 amerykańskich sferach 

politycznych wywołała skarga, wniesiona przeciw 
ko członkowi kongresu Denisowi, ze stanu Illi­
nois, oskarżonemu o nielegalny przywóz trun­
ków z Panamy. Deniaon uchodził w7 kołach par­
lamentarnych za zaciekłego zwnlennika prohibi­
cji i głosow ał za ustawą prohibicyjną, jakoteż za 
wszelkiemi obostrzeniami tego prawa.

Jednocześnie z tą sensacją nadchodzi z Chi­
cago wiadomość o ciekawej interpretacji prawnej 
nadanej ustawie prohilbicyjnej przez jednego z 
tamtejszych sędziów federalnych. Sędzia orzekł, 
że ponieważ ustawa Jonesa określa pogwałcenie 
prohibicji nie jako przekroczenie, ale jako zbrod­
nię, przeto każdy obywatel, który nabywa wódkę 
albo nie donosi władzom o nielegallnem posiada­
niu wódki przez jego znajmowych, czy krewnych 
popełnia zbrodnię, za którą może być pociągnięty 
do odpowiedzialności kryminalnej.

Sędzia zaznaczył, że nie jest zgoła zwolenni­
kiem prohibicji* że jednakowoż nie może uchylić 
się od logicznej interpretacji tej ustawy.

Dicklioff - Derenthal.
W okresie wojny polsko - sowieckiej znany 

był na terenie warszawskim niejaki baron von 
Dicklioff - Derenthal, który podawał się za rosyj­
skiego literata i, jako osoba, zbliżona do Borysa 
Sawińkowa, odgrywał wydatną rolę w akcji poli 
tycznych organizacyj, na których czele stał Sawin 
ków. Po opuszczeniu Polski, utrzymywał Dick- 
lioff - Derenthal w dalszym ciągu kontakt z Sa- 
winkowem i wziął udział w jego wyjeździe do 
Rosji.

Po zgonie Sawińkowa rozpowszechniły się 
wśród emigracji rosyjskiej pogłoski, iż Diekhoff- 
Derenthal utrzymywał kontakt z GPU. i był tym 
ezekistą, który przyczynił się do wyjazdu Śawin- 
kowa do Moskwy.

Pogłoski te utrwaliły się, gdy wyszło*ha jaw, 
iż Sowiety nie postawiły Dicklioff - Derenthala 
przed sądem za jego działalność na emigracji, 
lecz umożliwiły mu pracę w GPU. na Dalekim 
Wschodzie.

'Po pewnym czasie wszelki ślad po Dickhoff - 
Derenthalu zginął. Na tle tego powstały nowe po­
głoski o rzekomem rozsti zelaniu tego agenta pro 
wokatora przez czekistów7. Obecnie wryszło na jaw 
iż Dickhoff - Derenthal nie jest bynajmniej roz­
strzelany, lecz mieszka w Moskwie, gdzie pracuje 
w piśmie sowfeckiem „Rewolucja i Kultura", łą- 

| cząc obowiązki współpracownika tego pisma z 
pracą w GPU.

Śmierć polskiego lotnika w Limie.
Według wychodzącego w7 Buenos Aires ty­

godnika „Głos polski", w Limie, stolicy Peru, zgi­
nął wskutek nieszczęśliwego wypadku na ulicy 
Almendarez, lotnik polski, Daniel Tarasiewicz.

Walka z gruźlicą
Jak ją prowadzić należy

Walka z gruźlicą, która wśród młodzieży rok 
rocznie czyni prawPziwe spustoszenie, polega w 
zasadzie na: 1) leczeniu chorego i 2) ochronie oto 
czenia chorych od zarażenia się.

Śród szerokich sfer ludności trwają jeszcze 
stare przesądy, będące w7 zupełnej sprzeczności z 
dzisiejszym stanem wiedzy o gruźlicy, jej uleczał 
ności i zaraźliwości.

Wciąż jeszcze wydaje się, że orzeczenie lęka 
rza — „chory na gruźlicę" — równa się wyrokowi 
śmierci. A tymczasem doświadczenia medycyny 
stwierdzają, że gruźlica jest jedną z łatwiej ule­
czalnych chorób. Downdem tego twierdzenia mo­
że być choćby fakt, że prawie wrszyscy ludzie w7 
pewnym okresie swego życia przechodzą zakaże 
nia gruźlicze, z któremi ustrój człowieka, nawet 
w niepomyślnych i szkodliwych dla zdrowia wa­
runkach, dał sobie radę i unicestwił zarazek 

gruźliczy.
Należy dać jednak ustrojowi odpowiednią po­

moc do zwalczania gruźlicy. Pomoc ta nie polega 
na stosowaniu leków nadzwyczajnych. Należy je­
dynie stosować takie zabiegi i środki, które po­
prawiają ogólny stan chorego, wzmacniają jego 
naturalną odporność, umożliwiając tym sposo­
bem organizmowi zwalczanie zarazka.

Zabiegi te i środki są bardzo proste. Wyma­
gają w pierwszym rzędzie jaknajczęstszego wyży 
skania — powietrza, światła i odżywiania. Po­
nadto w grę wchodzą także środki apteczne w ce 
iu złagodzenia kaszlu, potów itp.

Każdy chory na gruźlicę jest w większości w7y 
padków nietylko nosicielem swojej choroby, ale 
i roznosicielem zarazka gruźliczego, rozsiewają­
cym go w swojem otoczeniu. Źródłem zarażenia 
się gruźlicą jest więc przeważnie człowiek chory. 
Plwocina, wykrztuszona przez chorego, zawiera 
niezliczone ilości złośliwych zarazków, a rozpylo­
na w postaci drobniutkich kropelek przy kasizlu 
roznoszona po wyschnięciu wraz z kurzem, staje 
się najczęstszem źródłem zakażenia.

Wraz z poprawą zdrowia zmniejsza się ilość 
laseczników gruźliczych, zawartych w plwoci­

nach, a tern samem zmniejsza się niebezpieczeń­
stwo chorego dla 'Ago otoczenia.

Dlatego też w walce z gruźlicą przedewszyst 
kiom należy:

Wyszukać wszystkich chorych na gruźlicę, 
czyli wszystkie ogniska zakażenia, leczenie cho­
rych, unieszkodliwienie ich dla otoczenia.

Najlepszym, najbardziej skutecznym dla cho­
rego i najlepiej chroniącym otoczenie środkiem 
przed zarażeniem — byłoby umieszczenie każdego 
chorego, rozsiewającego zarazki, w odpowiedniem 
sanatorjum lub szpitalu i przeprowadzenie w je­
go mieszkaniu odkażenia.

Niestety, środek ten jest niewykonalny, żad­
ne bowiem państwo nie posiada ta'k wielkich za­
sobów materjalnych, aby wszystkich gruźlików7 
lokować w szpitalach, po wdększej części na sw7ój 
koszt, w7obec niezamożności przeważającej liczby 
chorych.

To też olbrzymia większość chorych musi 
być leczona w sw7ojem codziennem otoczeniu. W 
tych warunkach zwalczanie gruźlicy staje się zna 
cznie trudniejszem i bardziej złożonem, aniżeli w 
szpitalach czy sariatorjach. Główna część działał 
ności leczniczej i prawne całkowita akcja zapobie­
gawcza musi być przeprowadzona na miejscu, w7 
mieszkaniu chorego, przy czynnym współudziale 
nietylko samego chorego, lecz i jego otoczenia.

Chory musi być uświadomiony o koniecznoś­
ci zaprowadzenia zmian w  swojem życiu codzien­
nem, koniecznych dla odzyskania zdrowia.

Otoczenie musi wiedzieć, jalk winien zacho­
wać się chory, a także jak zachować się mają ci, 
którzy stale z chorym obcują.

Powyższe zadania uświadamiające i leczni­
cze posiadają instytucje poradni przeciwgruźli­
czych. Przez jej gabinety lekarskie przejść winni 
wszyscy chorzy, podejrzani o gruźlicę, i zagroże­
ni zarażeniem się. Tym sposobem umożliwione zo 
stanie leczenie chorego i ochrona jego otoczenia.

Znakomitem uzupełnieniem poradni przeciw 
gruźliczych jest instytucja higjenistek - wywia­
dowczym

Higjenistka poradni jest okiem lekarza, po­
wiadamiając go o sw7ych spostrzeżeniach co do 
chorego, jest jego ręką. kierującą leczeniem cho­
rego i ochroną otoczenia.
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WIADOMOŚCI  Z POMORZA
Wieczorek Stów. Dzieciątka Jezus.

Tuchola. Jednym pomyślnie się rozwijają­
cym’ Stowarzyszeniem kościelno - religijnym na­
szej parafji jest Stów. Dziesiątka Jezus, stające 
pod ogidą czcigodnego ks. wikarego Lewańczyka 
a skupiające w swych szeregach niezwykle liczne 
rzesze naszej dziatwy. By sprawić tej miłej dziat 
wie kilka wspólnych i przyjemnych chwil, urzą 
dzono ubiegłej niedzieli na sali „Browaru" przed 
stawienie. Po stosownem przemówieniu wstęp­
nym ks. Lewańczyka, odegrała dziatwa pod reży- 
serją p. nauczycielki Wojnerowiczównej, kilka u- 
datnych sztuczek, które ogólnie się podobały. Gra 
tych małych amatorów była zadawałniająca, sala 
była wypełnione nietyłko dziatwą, ale również 
orzyibyło dużo rodziców i dzieci starszych.

Zgon zacnego obywatela.
Tuchola. W ostatnich dniach zmarł śp. Maciej 

Thiede, mistrz rzeźnicki, liczący 58 lat. Pogrzeb od 
był się w sobotę 14 bm. Po nabożeństwie żałobnym 
prowadzili kondukt pogrzebowy ks. Rogala i ks 
Lewańczyk, przy udziale rodziny, krewnych, o- 
raz wielkiej rzeszy znajomych. Również wzięli 
udział w pogrzebie Cech rzeźnicki i Tow. Kupców 
Samodzielnych. Niech odpoczywa w pokoju.

Okradziony w oberży.
Tuchola. W jednej z miejscowych oberż zo­

stał na nocelg niejaki Jerzy Szynkiewicz z Czer­
ska. Przebudziwszy się nazajutrz, spostrzegł, że 
został okradziony. Skradziono mu ubranie, po­
siadaną bieliznę, gotówkę oraz wszelkie dokumen 
ty; jak: wykaz osobisty, świadectwo szkolne, me­
trykę urodzenia. Podejrzany o dokonanie tej kra­
dzieży jest pewien wyoółtowarzysz, który rów­
nocześnie tam nocował.

By ulżyć niedolę ubogim.
Tuchola. Jak corocznie tak i teraz przygoto­

wuje nśiejscowe Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo gwiazdkę dla ubogich naszego miasta, by 
im temsamem choć kilka chwil radosnych spra­
wić. Szereg chętnych pań z„Tow. uwijało się ostat 
nio po mieście, kwestując na gwiazdkę dla tych 
biednych. Wedle wieści które nas dotąd doszły; 
obdarzenie ubogich przewidziane jest na niedzielę 
22 bm.

Wałka z gruźlicą.
Tuchola. W ostatnich dniach zawiązał się tu­

taj Powiatowy Komitet Przeciwgruźliczy, tkóry 
już rozpoczął akcję w tym kierunku. Mianowicie 
odbędą przedstawienia filmowe przeciwgruźlicze 
i to: 17 hm. w Śliwicach u p. Nuernibenga o 17,30 
godz., 18 bm. o 16-tej w Kęsowie u p. Majewskiego 
tego samego dnia o godz 19-tej w Raciążu u p. Ka- 
mińskiogo, 19 bm. o godz. 15-tej w Gostyczynie u 
p. Komorowskiego, 20 bm. o godz. 16-tej w Bysła­
wiu u p Kamińśkiego, 20 bm. o godz. 19-tej w Cek­
cynie u p. Chmary. Przed przedstawieniem będzie 
wykład jednego z lekarzy miejscowych.

Wypadek na szosie.
Mały Mędromierz, pow. tucholski. Wv ubiegły 

czwartek wydarzył się na szosie pomiędzy Małym 
Mędromierzem a Brzuchowam nieszczęśliwy wy 
padek, który jednak dość szczęśliwie się zakoń­
czył. Pewna młoda niewiasta jechała rowerem w 
kierunku Tucholi, gdy wtem z przeciwnej strony 
jechał samochód osobowy z Tucholi. Niewiasta, 
widocznie nie pewna w jeździe rowerem, wypa­
dła najniespodziewaniej na przejeżdżający samo­
chód, wskutek czego odniosła — na szczęście lżej 
sze obrażenia cielesne. Szofer odwiózł ową nie­
wiastę do szpitala w' Tucholi.

Wśród rolników.
Wielka Klonia, pow tucholski. Ubiegłej so­

boty odbyło się zebranie miejscowego Kółka Roi 
niczego P. T. R. na które przybył instruktor rolny 
P. T. R. p. Kiernicki z Tucholi i właściciel ziemski 
p. Litwiński stąd. Instruktor p. K .wygłosił referat 
na temat higjeny, który wzbudził wśród słucha­
czy zrozumiałe zainteresowanie. Także p. Litwiń­
ski wygłosił dłuższe ale rzeczowe przemówienie.

Gwiazdka w ochronce dzieci.
Tuchola. W najbliższy czwartek 19 bm. o godz 

i-tej po poł. na sali „Browaru" urządza się obchód 
gwiazdkowy dla dzieci miejscowej ochronki. Pro 
si się także o udział rodziców i sympatyków.

Kradzież z włamaniem.
Warlubie. W nocy z 8-go na 9 bm. w czasie, 

gdy p. Alt, zamieszkały w Osieku, obchodził uro­
dziny, zakradli się do jego mieszkania jacyś ra­
busie i nakradli bielizny w wartości około 500 — 
600 zł.

Podziękowanie.
Cekcyn, pow. tucholski. Zarząd miejscowej 

Grupy Związku Inwalidów Wojennych, składa 
swoje najserdeczniejsze podziękowanie p. Dr. Goli 
nikowi z Tucholi, za większe dary pieniężne oraz 
za bezpłatne lecznie wdowy wojennej Katarzyny 
ny Kozieleckiej.

Pożar stogów zboża.
Słupy, pow. tucholski. Onegdajszej nocy spa­

liły się dwa stogi zboża, na szkodę rolnika p. Jul- 
jana Drapiewskiego. Przyczyna pożaru nie jest 
ustalona, ale można przypuszczać, że zachodzi tu 
zbrodnicze podpalenie. Powstałe wskutek pożaru 
szkody pokrywa ubezpieczenie._____________ .

Osobiste.
Chełmno. Z polecenia władzy duchownej ks. 

Ambroży Lewandowski z dn. 12 bm. opuścił naszą 
parafję, udając się na stanowisko administratora 
parafji w Sypniewie, pow. Sępólno. Ks. Lewan­
dowski przez czas swego pobytu w Chełmnie zjed 
nał sobie serca parafji. Na miejsce ks. Lewandow 
skiego przy farze przybędzie wikary w Sypniewie 
ks. Franciszek Borucki.

Obchód Tow. Ludowego.
Cekcyn. W drugie święto Bożego Narodzenia 

odegra zespół teatral. Tow. Lud. dramat relig. 
„Gdzie jesteś Panie". Ze względu na obszerny pro 
gram początek punktualnie o godzinie 6-tej.

Także w tym samym dniu, lecz o godzinie 2. 
zostaną dzieci gminy Cekcyn obdarzone podar­
kami gwiazdkowemi.

O jaknajiiczniejszy udział gości Cekcyna i o- 
kolicy prosi Komitet Tow. Ludf.

Młodociany amator podróży do Ameryki.
Grudziądz. Dnia 5 bm. władze niemieckie 

z kontroli granicznej w Korzeniowie pow. kwi­
dzyńskiego wydały małoletniego obywatela pol­
skiego Posłusznego Maksymiliana z Grudziądza, 
posterunkowi PP. w Opaleniu Za nielegalne prze­
kroczenie granicy. Posłuszny opuścił w dniu 4 
bm. rano dom rodziców w celu udania się jak zwy 
kle do szkoły budowy maszyn w Grudziądzu, do­
kąd jednak nie poszedł, natomiast udał się prawą 
stroną Wisły w kierunku Gdańska z zamiarem, 
by dostać się do krewnych w Ameryce. Przecho­
dząc na teren niemiecki, został przez władze nie­
mieckie przytrzymany. Jako powód ucieczki po­
daje Posłuszny prześladowanie przez uczni w 
szkole. Po przeprowadzeniu dochodzeń został Po­
słuszny dnia 6 bm. odstawiony do Grudziądza i od 
dany rodzicom. _________

TESTAMENT SANACJI
P. Zo. Gołębiowska ogłasza w „Głosie Lubel­

skim" z 9-go b. m. nr. 366, pogodny opis ponurego 
końca sanacji, zakończony testamentem (na 
kształt testamentu Słowackiego), a w głównym 
zarysie brzmiący, jak następuje):

Był sobie żyzny kraj, w którym wybuchł 
dwunasty maj. Przez most weszły sanacji straże, 
by radosnej władzy wznieść ołtarze. Rozpoczęła 
się nowa era. Panowała sanacja szczera. A więc: 
rugi, długi, nocne napady, czwarte brygady, wiel­
kie wywiady, sejmowe blokady, radość tworzenia, 
sesyj odroczenia, posługiwano się strachem i sa- 
nowano z rozmachem.

Gdy spotykały ich zawody, urządzali wspama 
łe obchody. Gdy w budżecie okazały się dziury, 
głosili,-że w Europie są złe koniunktury i bardzo 
się dziwili, że nikt im nie wierzy, iż Polska dla­
tego kryzys przeżywa, bo w Europie leży.

Przecie wszędzie się zdarza, że autem wywio 
zą jakiegoś dziennikarza. Że śledztwo jakieś się 
umorzy, bo oskarżeni nań przybyć wcale nie sko­
rzy? To przecie tylko fragmenty, gdy cały taniec 
jest kręty! Dlaczegóż talk szeroko wieść się roznio­
sła, że „nieznani" sprawcy pobili posła? W epoce 
radosnych niespodzianek pocóż pisać o tajemnicy 
warszawskich glinianek? Gdy sanatorzy przybyli 
do portu, pocóż wspomnienia Legjonów fortu?

Rochodzi się wieść trwożnie: sanacja jest cho 
ra obłożnie. Już dawno o tern pisali. Marny koniec 
przepowiadani. Mówili, że z sanacyjnej mgławicy 
wyłonili się tylko... pułkownicy. Że w tej majowej

Ucieczka najpiękniejszej hiszpanki
z blichtru życia do zacisznej pustelni

Niezwykle romantyczna afera, najpiękniej­
szej kobiety Hiszpanji i najbogatszego hiszpań­
skiego mężczyzny, stanowi temat powszechnych 
rozmów Madrytu.

.Świetna artystka teatru madryckiego, Car- 
mencita jest bezwątpliwie najpiękniejszą kobietą 
Hiszpanji, tytuł bowiem królowej piękności uzy­
skała w obecności króla Alfonsa i całego dworu.

Dzień ten miał przełomowe znaczenie nietył­
ko dla niej, lecz w większej; jeszcze mierze dla hisz 
pańskiego granda Carlosa Diaz de Mendozza, któ­
rego bogactwo jest w Hiszpanji wprost przysło­
wiowe.

Mendozza był zatwardziałym kawalerem, któ 
rego do małżeńśtwa nie można było skłonić za 
żadną cenę, mimo, iż do wyboru miał najlepsze 
partje w Hiszpanji.

Kiedy jednak na wzmia.nkowanem przyjęciu 
dworskiem poznał Carmencitę, zapałał do niej 
gwałtowną miłością. Ofiarował jej najpiękniejszy 
swńj pałac w Madrycie z wielu automobilami, ale 
dumna artystka odrzuciła to wszystko, oświad­
czając, iż zgodzi się, ale tylko na... małżeństwo.

Mendozza zażądał 30 dni do namysłu. W mię­
dzyczasie artystka, nie biorąc poważnie zamiarów 
arystokraty, opuściła Madryt i udała się na za­
kontraktowane występy do Indyj.

Kiedy po trzech dniach zjawił się w jej domu 
Mendozza, dowiedział się od matki artystki, iż ta 
znajduje się w drodze do Indyj.

Zakochany grand poruszył teraz niebo i zie­
mię byle ukochaną kobietę skłonić do powrotu,

Telegraficznie zobowiązał się wobec impresarja 
artystki i dyrektora teatru w Bombaju zapłacić 
każdą sumę, byle tylko nie dopuścili Carmencity 
do występów.

Tak sie też stało i Carmencita, przybywszy 
do Bombaju, dowiedziała się, iż występy jej są
odwołane. . . . .  , . *

Niebawem przekonała się, łz niezwykłe postę 
powanie dyrektora wynika jedynie pod wpływem 
jej wielbiciela, który zapłacił ogromną sumę od­
szkodowania.

Wczasie pobytu w Indjach poznała słynnego 
proroka Ghandiego, który doradził jej powrót do 
ojczyzny W kilka miesięcy później odbył się w 
Madyrcie w obecności króla i całego dworu wspa 
niały ślub.

Szczęście nie trwało jednak długo. Carmenci­
ta, jak okazało się, znajdowała się pod głębokiem 
wpływem mistycyzmu Ghandiego.

Pewnego dnia zawiadomiono hr. Mendozzę, 
iż żona jego uciekła z pałacu samochodem. Zmubi 
lizowany sztab detektywów nie zdołał wykryć 
miejsca pobytu hiszpańskiej królowej piękności.

Dopiero po 14 dniach stroskany małżonek 
otrzymał list, w którym Carmencita donosiła, iż 
znajduje się w drodze do Indyj. Znudził ją blichtr 
tego świata i pragnie w ciszy i skupieniu spędzić 
resztę życia.

Następnego dnia hr. Mendozza opuścił Ma­
dryt, zdecydowany nie opuszczać swej żony. Ro­
mantyczna historja hr. Mendozzy i pięknej Car­
mencity stanowi sensację całej Hiszpanji.

komecie wszystko jest nie w porządku przecie.
I uczyniła słaby gest:
— W biurku testament jest!
Do biurka pułkownicy pobiegli hurmem i zdo 

byli papiery szturmem. Rozległy się rozmów same 
ry. Nareszcie są papiery! Może będzie myśl w tym 
zamęcie? co sanacja przekaże w testamencie?

W ogólnem skupieniu Rydz-śmigły czyta w 
natchnieniu:

T e s t a m e n t .
Żyłam z wami, rządziłam i walczyłam z wami, 
Nigdy mi obłuda nie była obojętna,
Dziś was rzucam i dalej idę w cień z duchami,
A że władzę i żłób zostawiam — idę smętna.

Nie zostawiłam tutaj żadnego dziedzica,
Tylko chaos i niechęć dla mego imienia,
Imię moje tak przeszło, jako błyskawica 
I z odrazą o niem mówić będą pokolenia!

Lecz wy, coście mnie znali — wszak dobrze wy 
' wiecie,
' Żem w dniach majowych po władzę szła przez

krew,
Że z imiponderabiljów mych jeno śmiecie,
A czwarta brygada rozleci się, jak garść plew!

Ale kiedyś o smętnych losach zadumany 
Mojej biednej Ojczyzny — przyzna, kto szlachetny 
Że płaszcz na moim duchu był krwią zszargany 
I obietnicami majowemi jeno świetny!

Niech przyjaciele moi w nocy się zgromadzą 
I puste serce moje spalą w aloesie 
I do panopticum niech zaraz je oddadzą,
A niechaj je Sławek, Koc i Wieniawa odniesie!

Niech przyjaciele moi siądą przy puharze 
I zapijają mój pogrzeb — oraz własną biedę!
Jeśli będę duchem — to im się pokaże 
I wpierw niż Zagórski z łaźni — przyjdę!

Lecz zaklinam — niech moi nie tracą nadziei 
I prasie opornej niech włożą kaganiec!
A gdy trzeba, po teki idą po kolei 
I walczą, by Obwiepolu zdobyć' szaniec!

Co do mnie — ja zostawiam ogromną tu drużbę 
Tych, co mogli naginać sumienia i czoła, 
Posadami im bowiem płaciłam za służbę,
Lecz ludzi idei nie miałam w nich zgoła!

Kto drugi tak bez woli Narodu się zgodzi 
Iść.... taką obojętność, jalk ja, mieć dla Sprawy! 
Dziś w obozie narodowymi są wszyscy młodzi 
I oni powiodą Polskę w Jutro sławy!

Zostawiam śledztwa umorzone i mrok tajemnicy, 
Wyda kiedyś na mnie wyrok historja surowa — 
Zostanie krew, przelana w murach stolicy,
Bo idei nie mam — ja, sanacja majowa!

Zaległa cisza milczenia. Słychać ciężkie west­
chnienia. Zmartwieli dygnitarze. Bladość powlo­
kła im twarze. Wszyscy z rękoma na Uszach...;
dech im zaparło w duszach...  „To ich Lęk i
Strach tak wżiął... posłyszeli ducha głos... rozpiął 
się nad nimi Los".

Zo. Gołębiowska.
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Szlachetny dar Banka Polskiego.

Redakcja nasza otrzymała następujące pismo 
W  załączeniu przesyłamy Panom zł. 85 w gotówce 
które prosimy rozdzielić następująco:

1) Biały Krzyż, na gwiazdkę dla żołnierzy poi. 
złotych 20;

2) Czerwony Krzyż, złotych 20
3) Kuchnia Ludowa, złotych 20;
4) Okręt „Pomorze11 złotych 25
Razem jak wyżej złotych 85

Kto póidzie śladem Banku Polskiego? W  przyj­
mowaniu dalszych ofiar chętnie będziemy pośred 
niezyć Redakcja.

Godziny handlu.
Celem udogodnienia poczynienia zakupów 

świątecznych przedłużone zostały godziny w han 
dlu. I tak w okresie od 18 — 23 bm. sklepy mogą 
być otwarte o dwie godziny dłużej tzn. do godz. 
30-‘tej (8). W  niedzielę dnia 22 składy czynne będą 
od godziny 13 — 18-tej. Natomiast w dzień w igi­
lijny wszystkie sklepy będą zamknięte o godz. 
18-tej (6).

Jak to nazwać?
Jesteśmy w okresie wielkich przygotowań 

świątecznych. Każdy spieszy się poczynić zakupy 
na nadchodzące święta. Z tej też okazji urządzają 
pp. kupcy specjalne wystawy w oknach swych 
składów. W ystawy te — jedna różniesza od innej 
— cechuje miejscami wybitny smak estetyczny.

•Lecz nie chodzi nam o to, by opisywać, która 
z nich jest najładniejsza. Chcemy tylko zwrócić 
uwagę na jedną wystawę niezłą, zresztą, ale także 
nieodpowiednią.

Otóż pewien kupiec branży kolonjalnej w 
śródmieściu wpadł na bardzo oryginalny, alei bar 
dzo brzydki sposób urządzenia wystawy swej. W  
Oknie tern bowiem umieścił model chatki, a w jej 
wnętrzu postawił szopkę. I tu, naokoło szopki po­
rozstawiał butelki z napojami klkoholowemi. Nie 
wiemy co dany kupiec chce przez to wyrazić, w 
każdym razie smutny to objaw że nakoło przed­
miotu, który każdemu katolikowi jest święty, zna 
lazły się rzeczy nieodpowiednie. Jeśli właściciel 
tego rodzaju reklamą myśli zwabić klientelę, to 
może się grubo pomylić. Nie wymieniamy nazwi 
ska tego kupca, gdyż przypuszczamy, że "te parę 
słów starczą, by taki dość, żeby tak powiedzieć, 
nieodpowiedni sposób reklamy wódki z okna kup 
ca — katolika znikł na zawsze. Należytą ocenę te 
go zjawiska pozostawiamy Obywatelstwu.

Sześciolecie istnienia K. „Pomerania".
W dniach 7 i 8 grudnia br. Korporacja Stud. 

U. P. „Pomerania" obchodziła uroczyście sześcio­
lecie swojego istnienia. W  związku z tern odbyło 
się Generalne Zebranie wszystkich członków Kor 
poracji, w którem uczestniczyli rycerze, senjorzy 
oraz członkowie honorowi. Przedmiotem tajnych 
obrad Generalnego Zebrania były sprawy organi 
zacyjne oraz ustalenie planu pracy na rok przysz­
ły. Generalne Zebranie zakończyło się jak zwykle 
uroczystym Komersem w salach „Bazaru". Ko- 
mersz uświetnili swoją obecnością p. Wojewoda 
Pomorski Lamot, p. Prezes Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu Zakrzewski, równoczesny członek hono 
rowy Korporacji, pp. prof. U. P. Dembiński i Rud 
nicki (członek honorowy) i liczne delegacje orga 
nizacyj akademickich z Poznania, Warszawy i 
Krakowa. Przemówienie powitalne wygłosił pre­

z e s  Korporacji D. Wysocki a z ramienia Koła Sen 
jorów mowę powitalną i programową wygłosił 
Prezes Konwentu Senjorów adwokat Bernard Ci­
sowski z Bydgoszczy. Mówca wskazał, że K. Po­
merania wychowuje swoich członków w zasadach 
bezwzlędnego posłuszeństwa, karności i subordy 
nacji, kultywując równocześnie trzy właściwości 
duchowe: wolę, rozum i uczucie dla zwalczania i 
zniszczenia chorobliwego indywidualizmu, toczą 
cego jak rak nasz organizm państwowy. Kończąc 
swojeprzemówienie mówca wzniósł toast na rzecz 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, poczem Korpora 
cja odśpiewała hymn narodowy. Następnie zabra 
li z kolei głos p. Wojewoda Lamot, p. Prezes Sądu 
Apelacyjnego Zakrzewski, p. prof. Dembiński i p. 
prof. Dr. Rudnicki. P. Wojewoda, analizując cha 
rakter starszego społeczeństwa zakończył "swoje 
przemówienie odezwą do młodzieży: Bądźcie in­
ni niż my, bądźcie lepsi od nas P. Prezes Sądu 
Apelacyjnego Zakrzewski wskazał na głęboko za­
korzenioną wśród pomorskich strzech, wsi i m. 

m iłość ojczyzny, domagając się od młodzieży oka 
zania tego patrjotyzmu w czynach. P. prof. Dem­
biński wzywa młodych korporantów do zwraca- 
n ia jiw a g i na niebezpieczeństwo, grożące Pomo­
rzu od strony zachodniego sąsiada, podkreślając 
przedrozbiorowe czasy iipolitykę uprawianą przez 
Fryderyka II. P. prof. Rudnicki mówił o niebez­
pieczeństwie, grożącem Pomorzu ze strony Nie­
miec z podboju ekonomicznego, i wskazywał sze­
reg środków zaradczych.

Szczere i serdeczne życzenia dalszego rozwo- 
•*ju K. Pomerania składały delegacje poszczegól­
nych organizacyj. Wśród miłego nastroju komers 
uroczysty przeciągnął się do późnej nocy.

Posiedzenie Rady Miejskiej.
Dziś wtorek o godzinie 6-tej wieczorem odbę­

dzie się ostatnie posiedzenie starej Rady Miejskiej 
Na porządku dziennym 23 punkty. Posiedzenie 
zapowiada się zatem bardzo zajmujące.

Gwiazdka u harcerek.
W  ub. niedzielę urządziły harcerki w auli 

sżkoły wydziałowej doroczną gwiazdkę. Aula by­
ła wypełniona po brzegi przez rodziców i mło­
dzież. Po obu bokach sceny, paliły się choinki.

(Przedstawienie i występy pozostawiły nader 
miłe wspomnienie u wszystkich tych, którzy byli 
świadkami popisów naszych rozkosznych harce­
rek. Podczas przerw przygrywał dzielnie zespół 
muzyczny. Niestety, w wieczorku tym brakowało 
czegoś, co zazwyczaj jest najpiękniejszym punk­
tem programu, a to gwiazdora, i wogóle czegoś 
gwiazkowego.

Tow. Ubezpieczeń „Vita“
Jak się dowiadujemy, odbyło się w dniu 15 paź­
dziernika br. Nadzwyczajne Walne Zebranie Ak- 
cjonarjuszów Towarzystwa Ubezpieczeń „V ita“ , 
na którem uchwalono:

Kapitał zakładowy wynoszący zł. 1000000 pod 
wyższyć do 2000000 zł. z tern, że oprócz wpłacone 
go nowego kapitału w wysokości 1000000 zł. wpła 
cone będzie jeszcze dodatkowo 270000 zł. na kapi­
tał zapasowy.

Pozatem zatwierdzono kupno gmachu dla 
Tow. „V ita“ uskutecznione przez Radę Zarządza­
jącą, za cenę 200000 dolarów U. S. A. gotowizną, 
która to nieruchomość nie jest obciążona naj­
mniejszą hipoteką.

Wobec powyższego Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Vi!ta“ w Warszawie uważać należy za jedno z 
najpoważniejszych w Polsce.

Z zielonej granicy
Straż graniczna przytrzymała 2 osoby, które 

usiłowały przekroczyć nielegalnie granicę do N ie­
miec. Są to: Henryk Szymerski, lat 20, poborowy, 
z Warszawy, z zawodu chemik i Bolesław Besz- 
czyńśki, lat 18 z W arszawy z zawodu ślusarz.

Wyrosły szparagi.
W ogrodzie Zakładu Poprawczego wykopano 

wczoraj pewnej wielkości szparagi.
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Niniejszem mam zaszczyt podać do 
wiadomości Szanownej Klienteli z  B ru s  
i okolicy, iż chcąc zadowolić najwybredniej­
szych sm ak o szy  kaw y, sprowadziłem 
najnowocześniejszy typ

maszyny elektrycznej do 
palenia kamy.

która w zupełności odpowiada dzisiejszym 
wymaganiom higjenicznym, a którą palę 
trzy razy w tygodniu najszlachetnie sze 
gatunki kawy. 2811

Celem zapoznania Szan. Klienteli 
z sposobem palenia, będę demonst ował 
pokszowe pclenia w oknie wystawne m.

Z poważaniem

Jan Pański,
skład kolonjalny

Brusy, ni. Dworcowa 14.

Ptwiat
Sprawca napada rabunkowego pod Czerskiem

ujęty.
Czersk, powiat Chojnice. Wr ubiegłym tygod­

niu dokonano śmiałego napadu na handlarza do­
mokrążnego Sżlamę Resbergera z Bydgoszczy w 
lesie pod Łukowem o czem już pisaliśmy. Natych­
miastowy pościg za sprawcą uwieńczony został 
sukcesem. W  drugim dniu policja wpadła na trop 
sprawcy i to znanego policji 27 letniego Jana 
Gromowskiego z Łukowa. Sprawca, przeczuwając 
że jest ściganym, ukrywał się w lasach. W  domu 
jego przeprowadzona rewizja nie przyniosła po­

zytywnego rezultatu. Po krótkich poszukiwa­
niach udało się wreszcie policji ująć tego niebez­
piecznego rabusia w Czersku. Gromowski naj­
pierw starał się zaprzeczyć, jakoby dokonał napa 
du, lecz po przedłożeniu mu dowodów prawdy, 
przyznał się do czynu. Zrabowany towar zakopał 
w lesie w pobliżu swego domu.

Z związku z tern policja wpadła na trop dob 
rze zorganizowanej szajki złodziejskiej, która gra 
sowała w okolicy Czerska, siejąc postrach wśród 
mieszkańców tej okolicy. Obecnie ludność może 
spokojnie oddychać. Wyszedł również na jaw  ca­
ły szereg kradzieży, które popełnił Gromowski 
ze swymi towarzyszami. Bliższe szczegóły trzyma 
ne są wtajemni-cy, z powodu trwającego śledztwa.

Gromowski znajduje się obecnie w więzieniu 
w Czersku. Resberger otrzymał zrabowany towar 
z powrotem.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Wydział czeladników ślusarskich przy cechu 

ślusarskim w Chojnicach. W  środę dnia 18 bm. 
o godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się ważne ze 
branie w lokalu pana Richtera.

Towarzystwo Sokół oddział Żeński. Ćwicze­
nia odbędą się dzisiaj w wtorek o godzinie 8 wie­
czorem w Konsuimie na salce.

Oddział dla starszych ćwiczenia odbędą się 
dzisiaj o godzinie 7 wieczorem w hali gimnazjal­
nej przy Konwikcie. O liczny udział prosi

Zarząd.
Narodowa Partia Robotnicza. Zebranie miesięczne od 

będzie się w środę dnia 18 grudnia w lokalu pana Locha. 
Na porządku obrad b. ważne sprawy, tyczące między in. 
bezrobocia. Członków i sympatyków proszę o liczne przy- 
bycie Prezes

Stów. Młodzieży Polskie] Męskiej. W e wtorek 
dnia 17 bm. o godzinie 8 wieczorem zebranie ple­
narne w Szkole Powszechnej. Między iimemi wy 
kład o masonerji. Obecność wszystkich konieczną

Zarząd.

Najlepszy prezent gwiazdkowy

los M s tw w j Loterii 
Dobroczynne]

której ciągnienie odbędzie się w  dniu 23. gru ­
dnia br. Ponieważ wyniki ciągnienia ogłoszone będą 
dopiero po świętach, więc przez gwiazdkę będzie po­
siadający los przeżywał chwile błogiej nadziei. Loterja 
ta jest jednorazowa. Połówka losu kosztuje zł. 4, cały 
los zł. 8 (ćwiartek niema). Wygrane po 30.000-15.000- 
1.000 i t. d. razem 6000 wygranych na ogólną sumę 

188.000 zł. Losy nabyć można 2800

w kolekturze Kunowskiecro
w Chojnicach.

Książki Obrazy

Polecamynn seolazdKe:
Wielki wybór torebek damskich i dla dzieci, 
ostatnie nowości, portmonetki, portfele, 
papierośniczki, teki, plecaki. Kasetki, ka­
łamarze, poddadkl na biurico, teki z 
przyborami do pisania, piórka wie­
czne,albumy do poezji i pocztówek 
w skórce it płótnie koszyki do 
kwiatów, figury alabastrowe, 
wazony, manicury, skrzynki, 
z przyborami do szyci* 
szachy i różne gry dla 
dzieci i dorosł)ch. Za­
bawki w wielkim 

wyborze, konie 
nabieguoach 
obciągnięte 

skórą,
wózki dla lalek, strój choinkowy.

Ksies. Dzienniho Pomorskiego.

W alter Heyn
mistrz malarski

€ H O J li I€ £ f pl* Jag ie llońsk i 6
wykonuje wszelkie

prace m o w i e  —  juk I malowanie powizdw.
Wielki wybór;

tapet bord i listew
•d M  grmnuj

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.
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Obwieszczenie.
Helena Renk w Chojnicach, prow drąca Interes 

bielimy i garderoby wniosia o odroczenie wypłat w 
myśl rozporządzenia z dnia 6. marca 192.S r.

Celem rozpoznania sprawy wyznacza się termin 
na 30 grudnia 1929 r. ho. li.  pokój 14 w niżej podpi­
sanym Sądzie. 2833

Wie'zyciele mogą przybyć na tę rozprawę celem 
udzielenia Sądowi wyjaśnień.

Chojnice, dnia 14 grudnia i 929 r
Sąd Grodzki.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do wiadomości, że lista osób 

zamieszkałych w Chojnicach, które mogą być powołane 
na sędziów niezawodowych przy Wydziale Karnym Są­
du Okręgowego w Chojnicach, wyłożona jest do publi 
eznego wglądu w Ratuszu pokój nr. 4 w czasie od 16.
do 11. 22. 1929 r. 2833

Chojnice, dnia 14. 12. 1929 r.
Magistrat.

Na Święta Bożego Narodzenia
Polecam

świąteczną wyborną kawę paloną. Orzechy 
pierniki — cukry — czekolady — herbat­
niki, migdały, mak i przyprawy do piecze­
nia. Konserwy rybne — sardynki — sar­
dele. Wielki wybór konserw owocowych i 
jarzynowych.

Specjalność:
Wina gronowe i krajowe w wielkim wybo­
rze w cenie począwszy od zł. 3,00 za *|i but. 
Wódki — likiery — koniaki — rumy i araki.

Przetarg przymusowy
Dnia 18. grudnia r. b. 

o godz. 14-tej sprzedam 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

15 tuzinów fajek dopa­
lenia tytoniu

Zbiórka licytantó w Dw.r- 
cowa 58.

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice 2828

Przetarg przymusowy
Dnia 21. grudnia b. r. 

o godz. 11,30 sprzedam 
na s li p Jażdżewskiego 
w Chojnicach kl Jerzego 5. 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

1 szafę dla bielizny.
Sikora

Kom. miejski. 2834

R. Mm\i nast. W. Richter
Dworcowa 42. Telefon 47.

, ! . . . .  i . «> i » » » •  • • « « •  • • :• ;♦

Na gwiazdkę
poleca

pierniki, marcypcn,
orzechy piernikowe, kerhotniki morcypon,
prollnki, kartofelki morcypon.,
2 S Ł  figury morcyponowe,
Sonlerkl,

Wielki w ybór!Wielki wybór !

B. RADKE
cu k ie rn ia  i k aw ia rn ia .

Torty, drzewce
elasta każdego gatunku wykonuje 

się prędko i akuratnle.

Przetnij przymusowy
Dnia 18. bm o godz. 

14.30 sprzedam w Sławę- 
ciniewybud. najwięcej dają- 
cemu zr gotówkę :

6 tuczników |
Zbiórka przed oberżą p,j

Wywiadownia. mm*
Bmeryt,, komisarz Policji 
Państw. T raw ick f, Choj- 
niceWarszaw^ka 21. Wywia­
dy wszelkiego rodzaju, ma 
terjał procesowy oraz tlo- 
maczenia. 2761

RA9J0
Najnowsze aparaty radjowe 
Telefunken bez baterji i 
akumulatorów oraz aparaty 
Philipsa i krajowe, ssi do 
nabycia po <enach fabrycz 
nych na dogodnych warun­
kach w Drogerji 
Kazimierza ż.aka 

ob.k Magi'tratu.2 771

Pańskiego.
Szelezlóskl

Kom. sadowy.______

Polecam ładne 
choinki oraz drze 
wo budowlane de­
ski każdego ga­
tunku i drzewo 
opalowe oraz 

węgiel

2838

Licytacja przymusowa
W czwartek 19 b. m. o 

godz. 11. przed poł. sprze­
dam w Brusach w lokalu 
p. Marcela Cisewskiego naj­
więcej dającemu za gotówkę 

2 kanapy
1 biurko dębowe
2 szafy
2 łóżka z pościelami i 

materacami
1 nowy fortepian
2 śle kuczerskie
1 dębową szafę do książek 
5 dcm desek dębowjch 
1 bryczkę.

Winkowski
Kom, sąd. Chojnice 2839

przymusowa
19 bm. o godz. 13. na 

sołectwie w Małych Cheł­
mach :

1 bufet,
1 bryczkę,
1 lustro,
1 srafę.

Winkowski
Kom. sąd. Chojnice 2840

po cenach bardzo niskich.

B LantlofflsKi
Szosa Gdańska 1—3.

Odbiór zamiejscowy 
tak czysty, jak 
odbiór miejscowy

Z

831Nadeszły

brykiety i ca 
300 koszy

dreuno opałowego
suchego Kosz 1.25 zł.

O. Golnik, Dworcowa 21 
Tel. 107.

M m  UUka
i wózek sportowy korzyst 
nie do sprzedania. Adres 
wskaże eksp. „Dziennika 
Pomorskiego*.________ 2832

Choinki

m m t

Poszukuję

pokoju
umeblowanego dla 2 gim- 
nazjastów. Zgłosz. do eksp. 
Dzień. Pom. pod nr 2830

poleca

K. Blaszczyk.

lampkami T elef unken
DLA KAŻDEGO CELU ODPOWIEDNIA LAMPKA.

Prcsimy żądać w swym składzie sprzętów radjowycb 
tab lic e  porównawcze lam pekT e le fu n ken .
W każdym interesie radjowym znajdzie Pan tabele  
zbiorowe lampek, z których może Pan wybrać 
odpowiednie lampki Teltfunken dla wszystkich nowo­

czesnych aparatów radjowych

Proszek mydlany |
do szorowania

funt 0.20 zł.
poleca 2828

Alfons PlerzyAskl
Gdańska 5.

Prima górnośląski

Nowa przysylka z 
*Bordeaux:
wyborne

wina gronowe
ChauPontoise CebarrusHaut 

Medoc 1922 but, 6 — 
Mćdoc 1924 poleca 

HI. G raebe r

nosf. M. Urban.

węgiel
centnar po 3,25 zł

Stani ław Rink. 
Rynek 6 Telefon 225.

Wykwintne

manicure 1 zL
Dworcowa 72.
Krakowska.

Piekarnia
w Rytlu

zaraz do wydzierżawienia* 
Bronisław Galik wski.

R tel, po Chojnice. 2823

karpie
Joachimczykowa

Szosa Bytowska 1.

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
Płaszcze damskie i suknie, pulowery, suknie więzione, modne 
materjały wełniane i jedwabne, konfekcja męska i dziecięca, 
firany, dywany, chodniki, bielizna damska i męska, trykotaże.

Specjalna awnge zwracamy ni okno wystawne. Specjalna uwaje zwracamy na okna wystawne-

JULJUSZ SCHREIBER, CHOJNIC!
Rynek 17. TeL 48‘

Skład największego wyboru i dobrych jakości.

Środa i 
•zwartek

w o
za

Sojusz I

Z powodu choroby wy­
dzierżawi-.: moją kawiarnię 
i cukiernię z piekarnią i 
calem urządzeniem w do­
brem położeniu przy dwor­
cu w mieście powiatowe* 
na Pomorzu. Potrztbne 
5-10 000 zł. gotówki.

Bronisław OsowlcRI,
Sławęcin, pow. Chojnice, 

p. Lichnowy. 2824
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